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O uJzczgśliwieniuPoIJki. Reſzła 
Rozdziału. I/1I.

POnięwaz zdarza fię tu ſpoſobność mówić a 
przedniości uraieigtności lluźgcycb w ogul-  

ności dobru poſpolitemu, n a le ły  tu zbić mnie­
manie prawie powſzecbne w  Polſzcze , a ſzko- 
dliwe O yczvźnie . W iem y o tym , źe ffużba 
źofnierſka ieft bardzo potrzebna pod czas w o y -  
n y ,  dla obrony Kroleitwa, pod czas P oko iudla  
ſpokoyuości p ow ſzechney ,  y  dla beśpieczeń- 
ftwa wſzyftkich Obywatelow w  wielu zdarze­
niach* Y dla tego ſ ſu iba  woienna powinna  
bydzr ſzacowana y utrzymywana , łak nayle'- 
p i e y .  Spytać fię teraz potrzeba: i e i e l i  ieft 
prawda źe nauki y umieiętncści, tak w ielce ſ§  
pomocne do powſzechnego uſzczgśliwienia, mu- 
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ſzą w ięc  tak ie  rozciągać fig do łudzi woyſka*  
wych. Żaden człowiek poważny , iaden ma­
jący oświecenie, y  przykładaiący fię do Nauk  
w ątpić o tym nie będzie. Ale przeſądzenie pra­
w ie  powſzechne inaczey trzymać kale. Mó­
w ią  poſpolicie: na co fię zdało Officyerowi pfue  
fobie  g ło w ę  naukami, nie  trzeba mu tylko od­
w a g i  y  poifuſzeriftwa, kiedy urnie pjſać y  czy­
tać, a po Fiancufku y  po Niemiecku mówić, to  
dobyć.
Rzecz nayznacznieyſza zależy w  rey ſztuce na  

używaniu zręcznie bronią, kommendcrowaniu Pla  
tonu, Batalionu, Regimentu, woyfica, aby zw y­
c iężyć  Nieprzyjaciela. Prawda to ieft , że ta 
naypierwJza y  naypotrzebnieyſza nauka dla 
żołnierza , ale n iem niey prawdziwa, że wielo  
znać potrzeba umleiętności do nauczenia fię 
tey  naypierw ſzey  y  naypotrzebnieyſzcy nauki. 
Każdy Przełożony powinien umieć Taktykę „ 
to ieft ſpo ſob  marſzu, obozowania, ſzykowania  
do b itw y  w o y fk a . Jakoż w ie le  nauk 
w y c ią g a  Taktyka , ponieważ w  nią prawie 
w ſzyftk ie  części Matematyczne wchodzą. Do  
zrozumienia zaś Fortyfikacyi, y  tego co n a le -  
i y  do Arryleryi, trzeba p ierw ey umieć Aryt­
m ety k ę  , Geomerryą , Trygonometryą, M e­
chanikę , Iłowem wſzyftkie części Matematyki , 
aż do A lg eb ry ,  która zdaie fię wielom u nas 
jeżeli nie śmieſzną przynaymniey bardzo nie-  
poźyreczną, chociaż ieft kluczem umiejętności 
mierniczych. Uczeni powinni z łagodnością od­
p uścić  tym oſobom, które ſzczerze wyznaią nieu-  
mieiętność ſw oią  w M atem atyce. Oprócz te­
go  bardzo rzecz użyteczna czyli niźſzemu, czy­
l i  w yżſzem u  Officyerowi, z aać ^erca ludzkie.
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A iakoł dokaże tego, nie będąc biegłym w  do- 
brey Filozofii? równie iako Lekarz chcący leczyć  
choroby, a nie maiąey znaiomości złożenia ciała  
ludzkiego. Sama nawet Fizyka y  Ekono­
mia 5 potrzebne ſ j  Officyerowi. Niechayże w ięc  
nikt nie p o w ia d a , źe nauki y umiejętności nie 
adadząfię Officyerom, y  że nie należą do w oien-  
n e y  ſztuki.

Zdaie mi fię, że przeczący tę praw dę, są to 
G otowie, którzy zoftaw szy  W ło ſk jego  Pańftwa 
fa n a m i w  ſzoftym wieku, za złe poczytali Kro-  
lo w e y  Amalazoncie , że kazała w naukach ć w i ­
czyć młodego Króla Teodoryka Syna ſwoiego , 
powiedzaiąc , że Broń tylko fama powinna bydź  
izemieflem Króla y  Generała. O iakoż nie  
joftropiii nie zrozumieli , źe nauki mogą ffużyć,  
tak mądrym Krolom na Tronie, iako też Ge­
nerałom dofkonałym y  walecznym na w oynie ,  
Przyznaymy w jęc ſzczerZe, źe nauki y  umieję­
tności nie tylko ſą w iednym punkcie pożyteczne,  
a le  ze wſzech miar potrzebne dla przyniefienia t 
zachowania, y *  powiększenia powszechnego  
ſzczęścia. Ztąd w n ie ść  nam można, że ieft 
koniecznością dla Polfki, założyć y  założone 
utrzym ywać A k a d e m ie , Szkoły  y  zgroma­
dzenia publiczne, trzeba oraz m ieć  za wielkie  
ſzczęście y  dar dla kraiu takowe ſzkoly ,  gdzie  
uczą rożnych umieiętności, y  opatrzone są N a ­
uczycielami świadomemi, tak daw ney iako y  
teraźnieyſzey literatury w n a y lep ſzym  ſmaku.  
Niemożna n igd y  wychwalić y łow icie  opłacić  
pożytku y w yg od y ,  kiedy możemy zoftać mą- 
dremi w  D o m u ,y  dokrorować fię, zamiaft, że u 
nas trzeba, gdzie indziey  ſzukać nauki y  Doktor -  
ftwa, jeżeli kto chce mieć wziecie  y  ſzacunek.

N a



&  > 524 C X
Na koniec oblzetne Biblioteki są bardzo po­

mocne tym , którzy chcą przepłynąć ten wielki  
O e a n  umieiętności. T e  b y ły  wyftawione k o-  
fztem naymądrzeyſzych Xiążąt, y  niektórych  
partykularnych ludzi ale  gorliwych o dobro 
pow lżechne Od począrku Rzeczypoſpolitey  
jPolikiey, aż donafzych cz iſow  ieden ſzczegulny  
mam y przykład z  B i b l i o  t h e k i  publiczney  
ZAłusrOCH, która fama zafzczyt przynofi W ar-  
ł z a w ię  y ca łey  Polſzeze. G d yb y  Z A łu s K i ,  B i-  
łkup Kiiowlki niemiat innych oſobiftych za-  
flug W Oyczyćnie y  chwalebnych przym iotów ,  
które zapewnię w  nim fię zn a y d u ią , ta fama 
fundacya y nakłady na Bibliothekę p u b l i ­
czną pow inniby go uczynić nieśmiertel­
n y m .  Znayduią fig tu o ſoby wiedzące bardzo 
dobrze, iak wiele mulmy, przykrości, y  umar­
tw ie n ia  przez lat 30. w y c ie r p ia ł , niżeli to 
D zie ło  do fkutku przyprowadził, a iako fpoſo-  
fcem prawdziwego Muzagery przekładał zawſze 
dobro pow ſzechnę nad własne ſzczgłcię ,  w y ­
g od ę ,  ſpoczynek, y  zdrowie fam o , tak ż y c z y ć  
należy, ażeby wnadgrodę ten Bofiatyr litera­
tury f o l ſk i e y  , upewniony byt w podeſz łym  
ſw oim  wieku, żeby ta iego Bibliotheka rozpro- 
ſzoną  y  podzieloną nie była po jego śmierci. 
Zaczęto iuź wybierać, niektóre naylepſze Kfięgi 
pod czas niebytności iego ,  a coż dopiero będzie

P" zeyściu z tego świata, ieżeli Nayiaś: Kroi 
z Rzecząpoſpolitą n ie  ubeśpieczą rego iedynego ,  
t*k kosztownego w ſzech  nauk ſkarbg,

Przed zakończeniem tego Rozdziału, zdaientt  
fię potrzebną bydz'rzeczą, zbić grubiańſkie zdanie  
fa ł izyw ych  Polityków, którzy rozumieią że le -  
p ie y  ie f t ,  aby Panujący rządzili nieum ieję­
tnym ludem niżeli oświeconym , daiąc przy­

czyn?
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ffcynę, jź p ierw lży  da ſobg łatwiey powodzić, 
y poifu ſznieyſzym ieft ,  ale to nie prawda. Bo ie .  
żeli rzeczyw iftym toieftn ie ſzczęsc iem , w ych o ­
w ać  fig w g łu p iey  niewtadomości y  prawie  
nie umieć w igcey nad z\vierzęta , ieft zatym  
powinnością modrych ludu Rz^dzcow wyr  
prowadzić go z rakowey niepomyślności.  Pier- 
w ſz e  przyrodzone Prawo nakazuie ludziom  
w  społeczności żyi§cym , aby fig w edług  mo« 
źności dolkonalili,  a za coż gmin profty n ie -  
m iałby fię w ed łu g  ftanu ſw o ieg o  wydofkona- 
lać , gdy w  nim ſ§ Obywatele tacy iak y  dru­
d z y .  Jeżeli nieumiejętność nie ieft nieſzczg.  
sciem dla ludu , nie będzie też y  dla innych  
mieszkańców Kroleftwa. Idzie za tym, że Pań-  
flwo może bydź Szczęśliwe, kwitngce, bogate y  
możne przez nieumiejętność. Owoż ie f t fa ł ſzy -  
WOs'c tego grubiańſkiego zdania.

Oprócz tego D zie ie  nas uczg , i e  lud nie ro­
zumny, ła tw ie y ſz y  ieft do w ypow iedzen ia  po- 
flufi eńftwa , niżeli lud m§dry , z przyczyny że  
profty y  cale nieumieiętny lud chwyta fiępręt-  
ko zabobonności. A komu ie ſttayno z D z ie io w ,  
że w  w iekach grubianłkich , wyftgpki nay-  
ſzkaradnieySze pochodziły  y  popełnione b y w a ły  
2 zabobonności. A le  oświecony y  um ieiftny  
lud w edług  ftanu ſw oiego; ła tw iey  da ſobg  
kierować y  pofłu ſzn ieyszy; ponieważ można  
mu lep iey  pokazać z łe  y  dobre, potrzeby y  
pożytki Kraiu. W y u czony  dobrze, w ftydzi fię 
y  obaw ia wykroczyć z obrgbow pofluszeńftwa,ale  
głupi y  zabobonny lud, ieft iakó drapieżne zwie­
rze , które g d y  fię raz zacieknie , trudno go  
Uspokoić. W ie m  ia i e  ci fa łszyw i Politycy  
nie  mowi§ „o zupełnym nierozſgdku , a le  t y l -
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ko ażeby Pospolftwo nie umiało w ięcey  nad to, 
eo potrzeba do pracy na fiebie yPańftw o. Prze- 

, cieź y  to nieprawda; bo im więcey lud ma o- 
swiecenia y  rozumu, tym lep iey  dla fiebie y  
O yczyzny pracować b ęd zie .  Mamy przykład 
z A n g l i i  y  Francy) , &c.

W szed łszy  raz w tę materyg, nie trzeba nic  
zapominać, coby ią mogło obias'nić. M ógłby  
kto zarzucić, ze fię znayduią Kraie w Ameryce 
obchodzące fię bez pomocy nauk y  umiejętno­
ści , a będąc ſam ym  tylko światłem rozumu 
naturalnego wsparte prowadzą życie Izczęśli- 
w e, Krolowie Mexykańscy y  Peruwiańscy n ie-  
w ie l i  żadney znaiomości Pisma y  Nauk, z tym  
w ſzy ftk im  nie znać, a ie  b y  albo oni, albo Ich 
ludzie  mieli fię gorzey , Y owſzera Panowanie  
Ich było  rozCądne y  łalkawe. Możnaby  
odpowiedzieć na to że przeftali bydz' gru- 
bianami , y  zoftali obyczaynym Narodem , 
iak Ikoro założyli miafta, y  umiarkowali ſamemi  
uwagam i ſw em i to wſzyftko,co b y ło  pożyteczne­
go  lub potrzebnego dla ſpołaczaości , a za- 
tym  mieli Prawa y  nauki, a nawec y baieczne 
Dzieie ,  prżez które ogła ſza li  dzieciom {\voim 
dzieła y  piękne ſpraw y ſw o ich  Przod kow . 
Z  tego wſzyftkiego w nieść można, że umieli y  
używali w ie lu  rzeczy ku dobru y pożytkowi  
Kraiu ſw eg o  ściągających fię, nie umieiąc ſp o-  
ſobow, iakie podaią Ńauki, ale to fię m ow i nie-  
loztrząſfliąc czyli ci ludzie ſzczęśliw i byli albo 
nie przed zawoiowaniem H iszp a n ó w . Pewna  
ieft iednak, że b y li  n ieſzczęśliwszemi prZezo- 
krucieńftwa nad niemi Hiszpanów, a że po pod­
biciu dali fię ich n iew o ln ik a m i. A le  gdy b y  b y ­
l i  zachowali Iwą wolność , g d y b y  o b y c z a y -

nemi
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nemi z o ft ł l i  byli przez Nauki y  umieiętnofó. 
lako n a ſi , przyznaliby zapewne, że kamienice 
Wyftawione dobrze, Pałace przyozdobione p ię­
knie, ubiory iedwabns, potrawy Imaczno przy­
prawione, znaiomości o Stwórcy, Przyrodzenia 
y  fobie ſamym, l&c. ſą daleko lepſze nad ich  
chaty , kożuchy ze ſkur zwierzęcych, owoce y  
jarzyny ſurowe, zabobonności o wielu Bogach  
a ły ch  y  dobrych ; Nauki redy , zawſze nie­
umiejętność pokonyw ać b ę d ą , Za naſzych  
czaſow Chinczykowie, Naród rak ośw ieco n y ,  
doftatecznie potwierdził ważność umieiętności. 
Kozumieli iż nie maſz ładnego na św iecie  Na* 
rodu , któryby b y ł  tak mądry uczony y  ob ia-  
śniony iako oni, a le  gdy zrozumieli p r a w d y ,  
których naucza naſza Matematyka , zdziwieni  
zofta li , a pomiarkowawſzy potrzebę tych  nauk, 
wdzipcznemi b y l i , pozwalaiąc wiele łaſk y  
p rzyw ilejów  Chrześcianom, y za pomocą nauk 
Miflyonarze Chrześciańſcy dobrze przyięci b y ­
l i  w Pekinie. A g d y b y  ieszcze w id z ie l i  y  
zważyli ty le  machin dla rożnych Fabryk, i le  ic h  
A n gie lezyk o w ie  y  Francuzi w y m y ś l i l i , ptzez 
które dwunallu ludzi mogą w  iednym dniu  
ryle zrobić, ile ftu nie potrafiłoby bez nich przez  
cały  tydzień, zapewne,_Ż8by odm ienili  zdanie  
ſw o ie  przyznając, że Europeyczykow ie  maią 
oczy iak on i,  ale iaśnieyſzo y  byftrzeylze . N a  
koniec pewna ieft, że cokolwiek tylko mamy pię­
knego y pożytecznego, co nie by ło  w wiekach  
poprzedzających,winniśmy to w ſzyftko naukom. 
W ynika więc, źe należy coraz w y ł ſz y c h  umie­
jętności dochodzić,  iako też y  wyboru w y z w o ­
lonych nauk; w p ro w a d z ić  Ipoſoby łatwiey ſze  
do tuczeniaj nauczać wiadomosisi potrzebnych,

a nie
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i  nie  takow ych, gd iie  po długim uczeniu y  
pilności nic nie umiemy. W  przetzłych w ie ­
kach b y ł  ieſzcze ten zwyczay z ły  y  izkodli-  

’ w y ;  że w niektórych Akademiach Niemieckich  
N a u czy c ie le  obowiązani byli ptzyſięgad na 
Filozofię Aryftoteleſa, raky iaka była w  grubi-  
ahikich wiekach odmieniona, przez e o n ie  mo­
g l i  y  niechcieli czego innego uczyć iako u- 
czoney n iew iad om ośc i. Z  tym wſzyftkirrt 
przymuſzeni b y l i  odmienić zdanie y  teraz lig 
dzieie daleko lep iey . Polſka ma trzy zaciie 
przykłady, z których może wzigc pochop roz- 
krzewienu u fiebie Nauk, to ieft nafladuięc  
L udwika X I V ,  Króla Francufkiego , Piotra 
"Wielkiego Imperatora Roffyiſkiego , Wikrora 
Amadeusza Króla Sardynſkiego. Ci Panowie  
żnaiyc przez wyſokość rozumu ſw ego to wſzy­
ftko, co może przynieść dobro y chwałę Pań- 
f t w u , poftarali f ig , ,  aby u nich nauki wzroll  
brały, ſztuki, handel, y  W oyikowe ćwiczenia  
doikonaliły  fig.

Z  tego zaś w ſzyftkiego należy nam żydać, 
aby wſzyftkie  nauki y  wiadomości, które w tych  
czaſach poſiadamy w  w vſok im  llopniu , d y jy ły  
nie  do zepſucia , ale zbudowania, nie  wywró­
cenia Reiigri, a le  utwierdzenia on ey ,  n ie  do na- 
ruſzenia iprawiediiwości, ale utrzymania y  za­
chowania na zawſze. Przez niepomyśinosć c z a -  
ſo w  zdarza fig w  tych w i e k a c h  czgsciey niże­
li  przedtym, że niektórzy u ży w a ij  nauk do po­
twierdzenia cioſowj krore zadaiy cnocie y  w ie­
rze powszechney , A le  to nie ieft błgdem u -  
mieigtności y  nauk, lecz  złuściy przewrotny y  
złym  w ychow aniem  tak ow ych  Ludzi.


